
PROGRAM          BARAŻOWY

Choć przed sezonem miejsce w barażach chyba każdy wziąłby w ciemno, to
zarówno piłkarze, sztab, jak i kibice mogą czuć pewien niedosyt. 

- Apetyt rósł w miarę rozgrywek, zdajemy sobie z tego sprawę, ale jestem
przekonany, że przed nami dwa mecze i razem będziemy cieszyli się z
awansu – mówi trener Szymon Grabowski. 

Przed nami półfinał baraży o awans do Fortuna 1. Ligi, w którym Stomil
Olsztyn zmierzy się z Wisłą Puławy. Kto okaże się lepszy? Bukmacherzy w
roli faworyta stawiają zespół Szymona Grabowskiego, który w ostatnich
ośmiu miesiącach przegrał zaledwie dwa mecze, wszystkie z… Wisłą
Puławy. Jak mówi znane, polskie przysłowie „Do trzech razy sztuka” – taką
mamy nadzieję! 
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KADRA STOMILU

BRAMKARZE
39. Jakub Mądrzyk
12. Konrad Syldatk

OBROŃCY
25. Hubert Sadowski
14. Filip Szabaciuk
4. Igor Kośmicki
3. Lukas Kuban
26. Bartosz Waleńcik
78. Igor Jędrzejczyk

POMOCNICY:
44. Łukasz Borkowski
74. Mateusz Drabiszczak
66. Dawid Kalisz
50. Michał Karlikowski
7. Hubert Krawczun
15. Shun Shibata
8. Maciej Spychała
6. Sebastian Szypulski
11. Filip Wójcik
10. Karol Żwir (c)
20. Werick Caetano
29. Mateusz Maćkowiak
28. Marcin Stromecki
99. Kacper Kondracki
49. Mateusz Pajdak

NAPASTNICY
9. Piotr Kurbiel
77. Bartosz Florek

Czy wiesz, że...

ANALIZA

w dzisiejszym spotkaniu
arbiter główny po raz
pierwszy w tym sezonie, jeśli
chodzi o spotkania eWinner
2. Ligi, będzie mógł
skorzystać z pomocy
technologii? Na meczu
Stomil Olsztyn - Wisła
Puławy będzie obecny VAR w
wersji light.

D
aniel Stefański

Do ostatniej kolejki sezonu zasadniczego obie
drużyny podchodziły ze swoimi ambicjami. Stomil
Olsztyn wybrał się do Stężycy, gdzie w starciu z
miejscową Radunią walczył o awans bezpośredni,
natomiast Wisła Puławy rywalizowała o miejsce w
barażach. Podopieczni Mariusza Pawlaka do
osiągnięcia celu potrzebowali punktów i potknięcia
jednego z czołowych zespołów. Presji nie wytrzymali
gracze KKS-u Kalisz, którzy mimo prowadzenia 3:2 z
Zagłębiem II Lubin, ostatecznie ulegli rezerwom 3:4. I
to właśnie kaliszanie, kosztem Wisły, pożegnali się z
barażami o udział w 1. lidze.

Dotychczas obie drużyny mierzyły się sześciokrotnie,
a bilans spotkań jest remisowy. Dwa z nich wygrywali
Biało-niebiescy, dwa razy zespoły podzieliły się
punktami, a dwukrotnie górą była Wisła Puławy. To
właśnie puławianie są jedyną drużyną w lidze, która
znalazła patent na zespół Szymona Grabowskiego i w
spotkaniach ze Stomilem dopisała do swojego konta
sześć punktów.

W półfinale trener Szymon Grabowski nie będzie
mógł skorzystać tylko z jednego zawodnika. Igor
Kośmicki w ostatnim meczu obejrzał ósmą żółtą
kartkę i spotkanie z Wisłą obejrzy z perspektywy
trybun. Na koniec rzut oka na obsadę sędziowską.
Rozjemcą spotkania będzie sędzia międzynarodowy,
Daniel Stefański.



WYWIAD MECZOWY

Bardzo ważny, pierwszy krok przed Wami. Jak nastroje?

- Bojowe! Chcemy się zrewanżować za te dwie porażki w
sezonie i wychodzimy na ten mecz gotowi, pełni optymizmu.
Chcemy ten mecz wygrać.

Nadal patrzycie na to pod kątem kolejnego meczu, czy ten
awans jest w Waszych głowach? 

- Musimy patrzeć na ten najbliższy mecz, bo jeśli będziemy
się zajmować tym co będzie w niedzielę, to może nam uciec
to co jest dziś. Jeśli dziś nie wygramy to nie będzie niedzieli.
Myślimy tylko o tym, by dziś wygrać. Po zwycięstwie
przyjdzie czas na myślenie o finale i przygotowywanie się do
niego.

Będziecie coś zmieniać w swojej grze, taktyce na to
spotkanie?  

- Wiemy jak przeciwnik będzie chciał grać i musimy się
dobrze pod to ustawić, ale też skupiamy się na sobie i
chcemy zagrać lepiej niż w tych poprzednich meczach.

Zwykle występujecie w tercecie z Bartkiem Waleńcikiem i
Igorem Kośmickim. Dziś tego drugiego zabraknie...

- Z Igorem gram od początku rundy i gra mi się z nim bardzo
dobrze, ale każdy zawodnik w tej drużynie jest wartościowy i
każdy na tę szansę czeka. Kto by nie zagrał za Igora, na
pewno da jakość i pewność z tyłu, więc na spokojnie tę lukę
można załatać. Zapraszam wszystkich kibiców na ten mecz.
Zawsze walczymy razem i chcemy wygrywać. Ostatnio było
trochę gorzej, ale jestem pewny, że dziś wygramy i będziemy
mogli świętować to zwycięstwo wspólnie z Wami, z kibicami.
Wierzę, że będzie nam dane spotkać się jeszcze raz u nas,
tutaj w domu, w niedzielę.

W Dumie Warmii pojawił się przed
startem rundy wiosennej i z
miejsca wskoczył do pierwszego
składu, zastępując Jakuba Tecława.
Gdyby nie kartki, miałby po
przybyciu do Stomilu komplet
rozegranych spotkań. Dziś Hubert
Sadowski ma okazję wraz z drużyną
przebrnąć przez pierwszy mecz
barażowy i zameldować się w finale
walki o Fortuna 1. Ligę. Jego rola w
zespole jest fundamentalna, a blok
defensywny, w którym zwykle
występuje z Igorem Kośmickim i
Bartoszem Waleńcikiem, będzie
musiał radzić sobie bez tego
pierwszego. Jak to może wpłynąć
na postawę olsztyńskiej obrony?
Spytaliśmy o to Huberta
Sadowskiego. Rozmawiał Bartosz Kucharski
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